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P tw a u e  linji średnicowej
na siąpi z końcem lipca r. b.

Otwarcie rucl: kolejowego na linji 
średnicowej nastąpi z końcem bieżą­
cego miesiąca. Na stację hnji średni­
cowej Warszawa Główna (w dolnym 
poziomie) przybywać będzie 14 par 
pociągów stałych dalekobieżnych z 
prawego brzegu Wisły, a więc z 
Gdańska, 'Wilna, Lwowa, Zdołbuno- 
wa itd., ponadto zaś 3 pociągi spa­
cerowe (Wigryu Białowieża i Okrze- 
ja). Cały ruch lewego brzegu Wisły, 
poza pociągiem pośpiesznym Pa­
ryż — Nicgorełojc, pozostaje nadal 
na stacji Warszawa Główna w gór­
nymi poziomie.

Dalszy program robót przew iduie 
wprowadzenie na linję. średnicową 
w październiku znacznej liczby po­
ciągów podmiejskich z linji brze-

T E A T R I
NARODOWY: Dziś i jutro ko­

medja Hoodgesa i Pcrcivala „Hau- 
Hai:“ z Zniczem i Jurkowską.

NOWY: Dziś i juTro komeuja
Devua „Stefek" z Dulębianką, Sam­
borskim i Rolanaem.

LETNI: Dziś jutro cmedja
M. Bułhakowa „Mieszkanie Zojki" z 
Ćwiklińską i Węgrzynem.

POLSKi: Do poniedziałku włącz- 
iiie sztuka Jerzego Tepy „Fraulc n 
Doctor". We wtorek prom jer a grote­
ski „Porucznik Przecinek" z Froch- 
wi, zóvrrą i E -do.

MAŁY Dziś ostatni raz komedja 
amerykańska „Roxy". Jutro teatr 
nieczynny, w sobotę ] rcmjera kurae- 
dji „Dżu my" z żaklicką.

.\TENEUM' Dziś i jutro sztuka A- 
finogenowa „Dziwak”.

KAMERALNY: Nieczynny z po­
wodu remontu.

TEATR P k  2ER0MSKL. 00. i Hi­
poteczna 8) : Dziś i jutro o 8-ej wieez. 
djalug sceniczny J . Rzcpe :ki j Iwa­
nowskiej „Jesień... Zima... W iorna..."

STUDIO IM ŻEROMSKIEGO (2o 
libórz, ul. Suftipa): Nieczynne. W
próbach „Godj Weselne' w opra­
cowaniu i.terackiem L. Schdleia.

8.Ś0 : Dziś i jutro operetka „No, no,

REX tul. Karowa 18): Dziś nowa 
rewja „Frontem do morza" z Chen- 
kinęm,

W Y 5 T A W Y
INSTYTUT PROPAGANDY SZTU 

KI Wystawa „Sztuka j turystyka’'.
ZACHĘT***.: Wystawa batalistycz­

na c t „zomierr i uoń w sztuce 
pAskieyy obejmuje "rz do 200 płó­
cien malarzy polskich NIX ' XX w.

M UZEUM NARODOWL: Podwale 
15 — £ rpuzeum wojska Al. 3-go Ma­
ja 13 — wjrstawa pamiątek ż powsta­
nia 1SS3 r  w godz. 1 —- 13.

KAMIENICA BARYCZKoW: P«,ń 
stwowe zbiory rztuki. Galer ja sztuk, 
polskiej XIX i XX w,

K I N A
ADRIA: „śpiew, Całus i Dzień-

czynk".
ALFA „Dz wnj Dom".
ARENA „Miłość złoczyńcy" i „Ro­

meo i Julcia” oraz dodatki.
ATLANTIC: .Romans senreCaiki“ .
BA TKA W szalonym tempie" i 

rewja „Pod Polską Banderą".
CAPITOL: ,Kiki“  i „Nagana"
CASINO: „Pocałunek skazańca".
CGLOSSEUM: „Arjana” i „Dama w 

smokingu".
COLOSPELM (maja gala). „No­

woczesny Don K.chot" j „Wuimo 
śmierci".

EUROPA: .Noc w Chicago".
FILHARMONIA: „Ognisty trój­

kąt".
PAMA: „Ob<-yni wojno całować".
f  ORT M. „Trader Horn".
GLORJA w ogrodził-1: „Eskadra

śmierci" i „SHm i Grin".
HOLLYWOOD: „Ewa" i rewja.
MEWA: „Człowiek, którego zabi­

łem “  i ,.Droga i o raiu".
MIEJSKIE: „Kochni mnie dziś".
MAJESTIC: „Flip i Flan w. mat- 

żeńskie i niewoli".
MASKA' „Wyrok morza" i „I- 

g!oo“ .
OAZA „Ostatnie eskapada” i 

„KoJir, i Kelly w HoMjwooa”.
PAN: „Ludzie w hotelu" i „Po­

jednani".
PETIT - TRI A NON: „Komenda

serc” i „Gehenna kobiet
Rj WEILA: „Bezdomni" i „10 z Pa. 

w jaką".
RQXY: „Noc: portowe’’ i „Cham”.
ŚWIATOWID „Córka Pułl u".
T"iMBLLA: „Szary Dom" i „Pnvz 

czółka",
TON „Mumia”.
UCIECHA: „CongoriUe". i „Afera 

mężatki”.

iiiniS
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sidej, oraz niektón ch pociągów z li- 
nji kaliskiej. Pociągi podmiejskie 
kursować będą w ruchu t. zw, wa­
hadłowym, to znaczy, żc pociąg idący 
z Otwocka lub Mińska, przejdzie 
|przesz Warszawę i kierowany będzie 
na linję Kaliską lub wiedeńską i od­
wrotnie; pociąg z Łowicza lub Ży­
rardowa kierowany będzie na linję 
dęblińską lub brzeską.

Ogółom przechodzić będzie przez 
linję .średnicowa 35 pur pociągów 
podmiejskich.

Losy wieży
kościoła św. Florjana
TY najbliższych dniach odbędzie 

się lustracja wieś- kościoła Św. Flo­
rjana na Pradze przej,.specjalną ko­
misję, złożoną z przedstawicieli ma­
gistratu i trzech zaproszonych wy­
bitnych rzeczoznawców. Komisja o- 
rzeknie, czy wieże maja byc roze­
brano i do jakiej wysokości, czy też 
ma być zastosowani ich wzmocnienie 
i jakiś.

Jak wiadomo, wieże są uszkodzo­
ne wskutek zmurszenia cegły. Nie­
bezpieczeństwo usunięto tymczasem 
przez ustawienie odpowiednich rusz­
towań.

Przedstawcie! Starsze®;/ rgźogestopnia?
*2
Li1 Kto srs renratentowa* stolicr nazawnątrz

Opinja specjalnej komisji rady 
miejskiej w sprawia projektu usta­
wy o ustroju województwa stołeczne­
go i ni."stół. Warszawą, zajińuje się 
rówmież pytaniem, kto ma reprezen­
tować stolicę: ozy urzędnik, nu.wio- 
wany przez rząd, tt więc administra­
cja państwuwa, czy wybrany przez 
ludność istotny jej przedstawicie), 
zatwierdzony, jak clicc nowa usta­
wa, przez rząd.

Z chwilą wejścia w życic omawia­
nego projektu, przedstawicielem bę­

dzie mianowany wojewoda stołeczny, 
jako przedstawiciel samorządu wyż­
szego stopnia. Prezydent miasta, ja­
ko jego podwładny, będzie mógł re­
prezentować miasto, tylko z jego po­
zwolenia. Oby watele więi reprezen­
towani będą nie- przez swego wy­
brańca, lecz przez urzędnika od nich 
niezależnego.

Nawet w Paryżu, gdzie na, czele 
zarządu miasta stoi mianowany pre­
fekt, reprezentacja należy do pre­
zesa rady miejskiej, nie mówiąc już

«  a i  E s ^ r a y i f u j e  sic*

Lew w  w ili w Milanówku

mogła

jasna, 
,, osobę"

•— Córka go kocha calem ser­
com —  oświadczyła pani Makow­
ska —  to też i ja  czuje do niego 
przyw:ązanie. Dokoła naszego 
domk’1 krążą najbardziej fanta­
styczne legendy. Cały Milanó­
wek ma nas tytko na ustach.

—  Nie ma pan pojęcia ile prze­
cierpieliśmy, w związku z  wro­
gim stosukiem ludności do „Ąrye- 
go‘‘ - Pewne osoby usiłowały wy­
wołać prawdziwą panikę w Mila­
nówku, rozpow szechniając wieści, 
Żc każdej chwili grozi spokojnej 
ludności rozszarpanie przez lwa. 
Tymczasem „A ry" jest tak zabez­
pieczony, jak chyba w żadnym 
ogrodzie zoologicznym- Znajduje 
się w potężnej klatce, jak zresztą 
pan zobaczy, pomijając, że mamy 
teren ogrodzony w sposób, wyklu 
czający wydostanie się z willi. Mi 
nio faktów-, tak oczywistych, wy­
razem tego bezprzedmiotowego 
wrzenia wśród miejscowej ludno­
ści były liczne alarmy i 3kargi do 
władz. Ostatecznie jednak władze 
uznały po zbadaniu sytuacji na 
miejscu, że te skargi są bezpod­
stawnie i urząd wojewódzki stwier 
dził, że żaden przepis nie zabra­
nia trzymania lwa, w swojej po­
siadłości.

—  Nie uuało się zmusić nas do 
pozbycia się „Aryego", wówczas 
zabrano się do plotek. Oburzano 
się, że koszt wykarmienia lwa wy 
nosi tyle jle trojga dzieci, żc więc 
w tych czasach jest to „prawdzi- 
w'a zbrodnia" Dlaczego jednak ci, 
którzy święty gniew objawiali, 
nie uważają za zbrodnię powiedz’ 
my przegranie tysięcy i dziesiątek 
tysięcy na wyścigach iub w karty, 
albo też puszczanie na zabawy. 
Każdy ma swoje upodobanie i nie 
wmlno nikomu chyba narzucać cu­
dzych poglądów

W toku rozmowy do pokoju 
wchodzi pani Szatkowska. Wyso­
ka, wyjątKowej urody, młoda ko­
bieta ma w sob;e coś niezwykłe­

go. Oczy czarne palą się dziwnym 
blaskiem.

—  Mam przed soDą pogromczy­
nię lwTa — uśmiecham się.

A propos...

O  t » z : i k a c £ h

Wizyt? u króla pustyni, którego obecność spędza sen z powiek
Sprawa lwa w Milanówku, o 

ezem donosiliśmy już obszernie 
wzbudziła powszechne zaintere­
sow an i. Bo istotnie dzieje mło­
dej warsziwiansi która złączyła 
swoje życie z królem pustyni peł­
na miłoś-.i i poświęcenia dla nie­
bezpiecznego towarzysza ,— za­
krawają ntt bajkę Współpracow­
nik nasz udał się na miejree i kre- 
śii niezwykle ciekawą relacje o 
odwiedzinach u najbardziej eks­
centrycznej bodaj kobiety w Pol­
sce.

—  Gdy przybyłem na miejsce i 
na stacji zapytałem się o adres 
inspektorowej Szatkowskiej, kil­
ku obecnych spojrzało na mnie 
przenikliwie, a w głosie ich wyczu 
lem strach. Po 15 minutach drogi 
stanąłem przed piękną willą. Od­
razu moją uwagę zwróciło masyw 
ne ogrodzenie, odrutowane kilku 
linjami drutu kolczastego. Furtka 
była zamKnięta, Na moje powita­
nie wyskoczył pies olbrzym - wilk, 
rzucając się i szczekając wściek­
le Po Kilku minutach dzwonienia 
dopiero zjawił się dozorca.

Dozorca nie otworzył mi bra­
my, a wziąwszy wizytówkę oświad 
czył, iż ooylę  się, czy będę przy­
jęty. Zjawił sio dopiero po dłuż­
szym przeciągu czasu. ,
’ s -w* Proszę —  klucz zgrzytnął 
w zamku.

Przedewszystkicm powitała 
miue matka pa iii Szatkowskiej, pa 
ni Makowska. Starsza pani o nie­
zwykle nobliwym wygjąazie, o- 
awiadczyła, ie  córka czuje się nie 
szczególnie, dlatego też dopiero 
po pewnym czasie będzie 
zejść.

Rozmowa nasza, rzecz 
odrazu skierowała się na 
Iwa.

Pewien psych,] atra ogłosił artykuł, 
w dość rozpowszcclmionem piśmie, 
ua temat normalności i nicnormaJno- 
śei, zaczcm stwierdził, że, ściśle bio­
rąc, ludzi absolutnie normalnych 
niema. Każdy ma jakiegoś bzika 
Zdaniom psychjatry np. filatelisty­
ka, jak każde kolekcjonerstwo, jest 
objawem mauji. Rozwiązywanie sza 
rad także. (Co do mnie to myślę, że 
prędzej układanie szarad, ale mniej­
sza z tom. Nic o tom chciałem mó­
wić. Narciarstwo jest objawem wy­
bitnego wytrącenia z równowagi 
psychicznej. Krótko mówiąc, każdy 
jest zlckka pomylony.

Dziwne jest trochę, że psy eh jutra 
nir wymienia tak ciężkiej przypad­
łość’ , jak wędkarstwo, czyli usiłowa­
nie złapaniu ryby na haczyk. Czy' 
człowiek siedzący pod mostem ks. 
Józefa i wyobrażający sobie, że ŁA­
PIE rybę, która pływa naprzykłatl 
pod Modlinem, nic kwalifikuje s|e 
do czubków?, Ąic mniejśka z tern- 0 
co innego narazić chodu. ,,

Fsychjatrzy prędko jadą. Kto-się 
przygląda pracy pjsychjntrów, ten 
widzi pewną charakterystyczną ce­
chę ich metody: Oni nio wyjaśnia­
ją, że jakiś zespół cech jest nienor­
malny, inaczej nic określają pojęcia 
normalności i nienormalności, a na­
wet dają do zrozumienia, że nic jest 
to możliwo, ale poprzestają ns opi­
saniu pewnego stanu i daniu mu na­
zwy łacińskiej. Potem wybierają. się 
lin polowanie i chwytają każdego go­
ścia, kto zdradza opisane i nazwane 
objawy. Do czubków go. To jest spo­
sób poprostu świetny', bo na jogo 
podstawie cały świat można zamknąć 
w domu warjutów. Opisaćj, nazwać 
i już.

Jakby naprzyklad wyglądał pod­
ręcznik psychopatnlogji, gdyby dać

wolną rękę psychjatrom? Naprzy- 
kład, czyhalibyśmy:

(Rudjomanja. Polega na zaniku 
zmysłu powagi. Chory ciągle się 
śmieje, opowiada anegdotki czyta 
tylko pisma humorystyczne, rob- 
nieustannie figle etc. Badanie: ua 
.efleks śmiechu: (Opowiedzieć
choremu dowcip, jeżeli rozt śmieje 
się i odpowie także anegdotką 
wynik badania należy uznać Z3 
dodatni). (Przypisck autora: w 
języku psyehjatrów dodatni, to 
znaczy war jat).

Tństolalja. Polega na zaniku 
zmysłu humoru. Chory ciągle jest 
smutny, nie znosi anegdotek i ni­
gdy się nie śmieje. Badanie: na 
refleks śmiechu. (Opowiedzieć 
choremu dowcip. Jeżeli nie rozc- 
śmiejc się, a przeciwnie, wzruszy 
ramionami pogardliwie, wynik jest 
dodatni). ' '  •: ! .■

3 Ale nie o to chodzi. O ezem innoin 
eheiafem mówić.7 Mianowicie: czy 
ciągle odbieganie ud tematu, i na- 
w—acanic przy- pomocy słów „ale nie 
o to ehodzi“ nic jest trochę... tego... 
dowodem hysia? I jeszcze: czy co­
dzienne płodzenie feljeionów nie 
jest pewnego rodzaju manją? Oraz; 
eży odczytywanie maujaekich bredni 
nie jest także pewnego rodzaju zbo­
czeniem? Słowem: czyby sądząc z 
artykułu owego psychjatry, ni„ moż­
na zaśpiewać chórem: ja mam Ry­
sia, ty masz hysia, on ma hysia etc.?

Tak, tak panowie: Pozwólmy dzia- 
146 psydijatrom, a w-szyscy  znajdzie­
my się u czubków.

Tery.
P, S. TY tej chwili przypomniałem 

sobie, że zupełnie rozminąłem się z 
tematem (Scłuzofreuja?). Chciałem 
powiedzieć co innego: czy dopatry­
wanie się wc w-szystkich bzika, nic 
jest trochę-- tego...?

kwtmy lotnicjK w  Warszawie
zwiedzają polsk'e fabryki

Bawiący w Warszawie lotnicy 
sowieccy: dowódca sił lotniczych 
ukraińskiego okręgu wojennego 
Ingaunis, dowódca brygady lotni 
czej Turzański oraz obserwatorzy 
inż. Mienzinow i inż. Pawłów 
zwiedzili wczoraj państwowe za-

Ceny w  Warszawie
Na czwartak, 20 b. m., obowiązują 

następujące najwyższe ceny podsta­
wowych artyi u (ów spożywczych na 
rynku warszawskim: chleb pytlowy 
43',gr., silkowy i razowy 33 gr. za 
kg.-, bntki pszenne 5 gr„ jajka 7 i pół 
gr. za sztukę, mleko na miarę 30 gr. 
za litr, słonina 2 zł., mięso uboju 
warszawskiego: wołowina 1 zł. 50
gr., cielęcina li /i. 75 gr., wieprzowi­
na 1 zl. 80 gr„ mięso uboju zamiej- 
seowego: wołowina 1 zł. 30 gr., cie­
lęcina 1 zł, 50 gr., masło deserowe 
11. gal. 2 zł. 75 gr., osełkowe 2 zł. 
55 gr., wszystko za kg. w sprzeda­
ży detalicznej. .

BSHSWEKWl

kłady lotnicze.
Między godz. I l-tą  i 12-tą lotni 

cy łow ieccy złożyli wizyty szefo­
wi Sztabu Głównego gen. Gąsio- 
rowskieipu, zastępcy szefa admi­
nistracji armji gen. Langnerowi, 
który ich przyjął w imieniu mi­
nistra spraw wojskowych, oraz 
szefowi departamentu neronauty- 
ki M.S.Wojsk płk Rajskiemu.

Następnie płk Rayski podejmo 
wał lotników śniadaniem.

W godzinach popołudniowych 
goście sowieccy zwiedzili Instj’- 
tut aerodynamiczny i fabrykę 
Skody.

Wieczorem w hotelu „Bolonia" 
przedstawiciele Aeroklubu K. P. 
podejmowali lotników obiadem, w 
którym wzięli udział: poseł ZSRR 
w Warszawie p. Antonow-Owsie- 
jepko z członkami poselstwa, 
szef Sztabu Głównego gen. Gąsio 
rowski, oraz oficerowie lotnict­
wa z szefem departamentu aero- 
nautyki płk. Rayskim i dowódcą 
1 p. lotn. ptk. Kalkusem-

mieszkańców
—  O nie pogromczynię... Mój 

stosunek do ,,Avyego" jest oparty 
na bezgranicznej miłości, a on 
mnie darzy zupełną wzajemnoś­
cią.

Wychodz:my na podwórze. Pa­
ni Szatkowska idzie naprzód i 
wchodzi do ogrodowej przestrze­
ni, wewnątrz której znajduje się 
maojwena klatka. „A ry" wita nas 
przyjaznym pomrukiem. Utkwił 
wzrok na pani, która odważnie 
wchodzi wewnątrz. „A ry" z ra­
dosnym rj-kiem podskakuje i łas­
kawie kładzie swój piękny, wielki: 
łeb na kolanach pani Szatkow­
skiej.

—  Coprawda ,>Ary“  nikomu nie 
zrobi krzywdy —  mówi właści­
cielka lwa, —  jednakże muszę 
przestrzegać środków ostrożności 
—  jakgdyby tłumaczy się, że nie 
podpuściła mnie do klatki, z cze­
go ja  jestem szczerze zadowolo­
ny.

•— No dobrze, a co będzie z nim 
za pół roku — rok, kiedy stanie 
się zupełnie dorosły.

Pani Szatkowska obejmuje 
„Aryego" za szyję.

—  Jakto co? Nie rozstanę się z 
mm nigdj\ czyż źle jest mu tu­
ta j? A złe języki ludzkie nie zdo­
łają zakłócić naszej harmonji i 
spokoju. Za. murami mojej willi 
czurę się dostatecznie odcięta od 
świata ludzi, którzy interesują, 
się tak dalece moją osobą, gdy ja 
pragnę tylko spokoju i samotnoś­
ci.

—  Przepraszam pana, ale mu­
szę „Aryemu" szykować obiad

—  Można wiedzieć menu ?
—  Trzy kilo mięsa i kości —  od 

powiada ekscentryczna pani.
Żegnam się z piękną właściciel­

ką pięknego lwa. Olbrzymi wilk, 
który skacze dokoła mnie z wciek- 
łem wyciem, gdy pod eskortą do­
zorcy zmierzam do wyjścia, nie 
czyni na mnie już żadnego wra­
żenia, po wizycie u króla pustyni, 
którego obecność spędza sen z 
powiek mieszkańców Milanówka.

J.

o innych stolicach europejskich i r 
nierykańskich. Reprezentacja ta nie 
jest formalną błahostką, gdyż nada­
je ton i kierunek całej organizacji, 
w widomych bowiem oznakach stre­
szczają się dalsze uprawnienia. \Y 
innych miastach Polski reprezenta­
cja i-jej konsekwencjo należą w dal­
szym ciągu do prezydenta miasta, 
który pozostaje pełnym gospoda' 
rzem miasta.
. Omawiana opmja stwierdza, żc ’ T 
obecnym stanic rzeczy komisarz rzą­
du w Warszawie jest tylko przedsta­
wicielem władzy państwowej, prezy- - 
cient miasta jest gospodarzem i 
przedstawicielem stolicy Podług pro­
jektu ten ostatni traci to stanowisko 
na rzeco? przedstawiciela aclministrr 
oj: państwowej.

K A  D J O
Czwartek, dn. 20 lipca "  .

7.00 Sygnał czasu. 7.2u rłyty. —
7.25 Dz porar ,y. — 7.30 Muzykę z 
płyt. — 7.52 Chwilka Gospod. cLm..
— 11 57 Sygni ł czasu. — 12.05 Ml- 
1 >dje z oper francuskich. — 12.25 
Codz. Przegl. Prasy Polsk. — 12:33 
Kem. meteor. — 12.35 Płyty. - -
12.55 Dz. połudn. — 14.55 Płyty gra- 
mof. — 15.05 Wiadon. bież. — 
15.10 Komun. Państw. Inst. Ekspor­
towego. — 75.15 Płyty srr*mof. —*
15.25 Kom. Gospod. — 15.35 Płyty. -
— 15.45 Kromka harcerska. — 15 5’J 
Płyty g-amof. — 1 ,.00 iStucnowisko 
dla dzieci. — 16.30 Muzyka jazzów—'
— 17.00 Odczyt z Wiln— : — 3 7.15 
Kmceit popularny. — 18.15 Odczjt 
z Wilna. — 18.35 Koncert kameral­
ny w wyk. Kwartetu Warszaw. —J 
19.20 Rozmaitości. — 19.35 Program 
r,a dz. nast. — 19.40 Feljetmi p. t . ( 
„Turystyka na własnem podwórku",
22.25 Wiadom. sport. — 22.3« ,/la­
dom. meteoroh dla kom. lotn. ; kom. 
„O lnie : wełnie", wygi. iuŁ St.-.-- 
blierczyński. — 22.00 Muzyki tan
— - 22.25 Wiadom. spert. — 22.35 
Wiadom. meteoroj. dla kom. lotn i 
wygŁ p. J. Wamecka. — 20.00 Kon- : 
cert w wyk. Orkiestry P. R. — 21.00 
kom. policyjny. — 22.40 Muzyka tar

Piątek, dn. 21 lipca
7.00 Sygnał czasu. — rt .06 Gimna 

styka. ■ - 7.20 PłjFy. -  7,25 Dz, por -
— 7.30 Płyty. — 7.52 Chwilka Go ps 
spod. — 11.57 Sygnał erasu. — ’ 2.'»o 
Transm, z- cukierni „Bagatela". -d-'ł
12.25 Codz. Przegląd JPrasy i  tlsfc.—fife 
12.33 Kom. meteor. -—-.,12.35 D- 
koncertu. — 12.55 Dzjen. pjłudn, —
14.55 Płyty, —T 15,05' Wiadom.;-'bież' 
--- 3 5.10 Korą. 1‘aństwj Inst. Eksport, "
— 15.15 Płytv. — 15.25 Kom.
— 15.35 Płyty. —- 15.45 ChwrkaM 
lotnicza i przeciwgazowa.-,— 15,50. 
Płyty. — 15.55 Chwilk 1 morska i ka- 
lońjalna. — 16.00 T 'ansmiaja 1 Cie 
chocinka. -  17.00 „Co państwo !-r„ 
biło dla kultury fizycznej".— ; 17,1; 
Koncert solistów ze Lwowa •— 1~ 15 
Odczyt p. t. „Co to jest Func.. s:. ’ 
Pracy". 18.35 Muzyka lekka — 19 15 
„Dokąd jechać i jak się osądzić?"
— 19.20 Rozmaitość.. — 19.4C „Na 
widnokręgu". — 20.00 Koncert sym 
foniczny. — 22.00 Muzyka tań. — 
polic. — 22.40 Muzyka taneczna. ,

Sobota, dn. 22 lipca

Z m a r l i
Ś. p. Julja z Boholicli ŁuezjYiśka, 

1. 80, w Warszawie.
Ś. p. Stefan Krajewski, I. 42, w 

Brześciu nad Bugiem.
8. p. Marja z Dichlów Fnglow.i, 

1 roto Bccgerowa, 1- 01, w War­
szawie.

Ś,’ p. Tadeusz Kaczyiuk’’ , 1- 42, w 
Warszawie.

Ś. p. Ignacy Ludwik Barów Filar 
von Pilęłmu, w Wilnie.

Ś. p. Klementyna z Szulców Las- 
kaucr, I. 78, w Warszawie.

S. p. Marysieńka Sztobrynćwua, 
rok i .1 miesięcy, w 'Warszawie.

7.00 Sygnał czasu. — 7.05 G i mi i aa 
styka. — 7.20 Płyty gram. — 7.25 
Dz poranny. — 7.30 Płyty. — 7.52 
Chwilka Gospod. Dom. — 11,57 Sy­
gnał czasu. ■— 12.05 Transm. z cu­
kierń’ „Bagatela". — 12.25 Codz. 
Przegląd Prasy P isk. — 12.3? Ko­
mun. Meteor. — 12.55 Dz. pułuin. -  
14.55 Płyty gramof. — 15. ja Wia, 
dom. bież. — 15.10 Koto. Państw. 
Inst. Eksport. ■— 15 15 Płyty grani.- '
— 15.25 Kom. Gospod. — 15.85 Mu 
zyka salonowa. — I6.O0 Aud. dla 
chorych ze Lwowa. —- 16.30 Muzy1 a 
lekka. — 17.00 Odczj t. — 17.15

. Transmisja z Ckchomnka k ■wccrtń-;' 
—. 18.15 , 0  poRkich flisakach i ory- 
lach“ . — 18.35 Koncert solistów. —• 
19.20 Rozmaitości. — 19.40 Kwa- 

i drans literacki. 20.00 Muzyka lok-' 
(ka. —^21.05 Dz. Wiec*. — 21.15 
Przegląd roili, prasy kraj. i zagrań.

1 z Wilna. —• 21.30 Koncert Choniro'"- 
ski w wyk. L. Robt w skiej. — 22.00 
Muzyka tan. -— 22.25 Wiadom srort.
— 22.35 Wiadom. meteor dla ko­
mun. lotn. i kom. poi. - -  22,43 Mu­
zyka taneczna. •— 23.3*' „W." aomo- 
ści z kraju dla członków Pilskie1 
Ekspedycji Polarnej na Wyspie Nie­
dźwiedziej".

Da1 sza obnCika zborów
p r a c o w n i k ó w  m ie js k ic h ?

F o c i r ó j i u i
sam olotem

Prezydjum zarządu glowneso 
Zrzeszenia związków zawodo­
wych pracowników miejskich i 
prezydjum zarzadu związku zawo 
dowego pracown.ków samorzą­
dowych (urzędników7) m. stoi. 
Warszawy interwenjcwałb \y de­
partamencie samorządowym M. 
S. Wewn. w sprawie zamierzone­
go podwyższenia przez magistrat 
m. st. Warszawy składki emery­
talnej ze stiony pracowników o 
3 proc., z 5 do 3 proc., a więc 
zmniejszenia poborów o dalsze 
3 proc.

Wobec przytoczenia całego sze­
regu argumentów7, przemawiają­
cy ch przeciwko U'j podwyżce, a

m. in. okoliczności, że obecna su­
ma składek wystarcza na wypła­
canie emerytur, delegacja uzyska 
la zapewnienie, że sprawa nie 
jest ostatecznie przesądzona • i że 
ministerstwa rozważy ją  j .szcze 
wspólnie z magistratem.

Ł U .
Kursy Buchalteryjno-Hati- 
dlowe koedukacyjne Hen­
ryka Ch an kowskiegg 
Warszawa, Królewska 25, 

Telefon ó /2 -t l . 
Program bezpłatnie.


